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— I dobrze zrobione — odpowiedział jeden z przy­
byszów.

— Nawet nie stęknął — rzekł drugi. — Ale, 
jeżeli wam, rhistrzu, zależało na pozbyciu się go, 
można go było odrazu wykąpać w Sekwanie.

— Milczeć! — nakazał doktor.
Wtedy ludzie unieśli ciężar, przez okno wsu­

nęli do pokoju i zanieśli na stół sekcyjny. Doktor 
otworzył portfel i wyjął z niego trzy banknoty ty- 
siącfrankowe, ale zanim je wręczył, podszedł do 
trupa i uchylił sukno.

— Czy to on napewno? — zapytał starszy 
z trzech opryszków.

Doktor nie odpowiedział nic, tylko wsunął mu 
do ręki banknoty i rozkazał wyjść.

Zamknąwszy okno, Gewolski długą chwilę z pe- 
wnem niezadowoleniem przyglądał się twarzy trupa, 
tej twarzy niegdyś kochanej, z którą łączyły go 
wspomnienia z dalekiej młodości.

— Ty głupcze! — wyszeptał z żalem. — .Ale 
tem gorzej dla ciebie! Tem gorzej! — powtórzył 
twardo.

Zwrócił się do stołu, gdzie leżały poukładane 
symetrycznie chirurgiczne narzędzia. Wybrał cienki, 
błyszczący skalpel i powrócił do zwłok. Podniósł 
rękę śmiałym, pewnym ruchem obeznanego ze swoją 
czynnością chirurga i opuścił ją na piersiach trupa, 
w miejscu, gdzie niedawno jeszcze drgało serce, gdy 
nagle cofnął się w tył zdumiony.

— Gdzież jest jego blizna? -  wyszeptał z trudem.

Blizna, którą tak znał; dobrze i która tu być 
powinna! Ta blizna, którą tyle lat temu sam zeszy­
wał!

— A więc to nie on!
A h ! jakże głupim b y ł! jak bardzo głnpim, skoro 

zwieść go mogło do tego stopnia podobieństwo 
dwóch braci, bliźniąt!

— I nie pamiętałem o tem, ani przez chwilę! 
Kazałem tego porwać... kiedy tamten... tam ten! Ale 
gdzie był tamten? Czy znajdował się chociaż w Pa­
ryżu ?

Upłynęło kilka minut, Gewolskiego opanowała 
jakaś apatya bezdenna, niepamięć tego, co go ota­
czało. Nagle ocuciła go błyskawiczna myśl, że tylko 
rozwaga i zimna krew uratować go może! Taje­
mnica jego młodości nie może zostać! odkryta!

— Ten! gorzej więc i dla ciebie, mój chłopcze — 
zgrzytnął wściekły i zupełnie już przytomny i silny 
nachylił się nad trupem i ciął z mocą poniżej lewej 
piersi.

Ale tej samej chwili z ust „szpitalnego trupa“ 
wybiegło lekkie westchnienie, a ręce jego instyn­
ktownie podniosły się ku małej ranie, broczącej 
krwią. Oczy nieznajomego rozwarły się szeroko 
i spoczęły nieprzytomne, mgliste, na twarzy pochy­
lonego nad nim Gewolskiego.

— Gdzież jestem ? Ratunku! Ratunku! Nę­
dzniku! — zawołał dyszącym, rwącym się głosem.

Uniósł się nad stołem i usiłował wyrwać z rąk 
doktora zbrodnicze narzędzie. Zawiązała się zacięta

walka. Gewolski, chcąc uwolnić rękę z zesztywnia­
łej dłoni człowieka, szarpnął silnie. Ciało potoczyło 
się na podłogę; tu uchwycili’ się obydwaj za szyje, 
dusząc się wzajemnie.

W  tej chwili wbiegł do przedpokoju Antoni, wo­
łając radośnie:

— M istrzu! są dzienniki!
Lecz usłyszawszy niebywały łoskot i charczenie 

w laboratoryum, nie pytając się o pozwolenie,- szybko 
otworzył drzwi

— A to co ? — zawołał ze zgrozą. — Trup 
był żyw y!

— Do mnie, • Antoni! do mnie! — wołał doktór.
Jednym skokiem służący znalazł się przy niezna­

jomym, uchwycił go z tyłu za szyję, szarpnął i rzucił 
o podłogę. Głowa nieszczęśliwego, uderzając o ka­
mienie, wydała głuchy odgłos.

Lecz doktor Gewolski nie mógł skorzystać z chwi­
lowej nieprzytomności, gdyż sam, ledwie oddycha­
jąc, leżał pod stołem, z pod którego z trudem 
wydobył go Antoni. Otworzył on okno i ułożył 
swojego pana w szerokim, skórzanym fotelu. .

— Zamknij natychmiast okno, głupcze — wy­
rzekł cicho doktor, wchłaniając w siebie ożywcze 
ranne powietrze, które mu szybko powróciło utra­
cone siły.

— Nikt tedy o tej godzinie nie przechodzi — 
odpowiedział służący. — Ale to ładną komplikacyę 
mamy, mistrzu?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Bibułki cygaretowe „Pobudka" 
i „Derwid" Bełdowskiego

bardzo chwalone przez palaczy, bo posiadają dym chłodny i łagodny i nie wywo­
żą przekrwienia krtani. — Niestety — jest jeszcze wielu, którzy kupują i przepła­
cą  liche bibułki obce i tak zwane paryskie (w Wiedniu wyrabiane) zapominając, żb 
0 jest ze szkodą i ujmą dla naszego przemysłu. — Nie wysyłajmy lekkomyślnie na- 
**ych pieniędzy w obce kraje, bo ich nie mamy za dużo, a nadto utrudniamy i opó- 
*tu»aiy rozwój naszego przemysłu. — Wierzcie mym słowom, idźcie do trafiki kupić 
s*Ążeczkę „Pobudki Be łdow sk iego" za 4 hal., celem przekonania się o do- 
lr°ci tejże. — Zamiast t. zw. paryskich, żądajcie bibułek cygaretowych „Derwitl 

Bełdow sk iego", bo są wyborne.

fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
foy W. Bełdowskiego w Krakowie.

Przy zaknpnie bibułek, proszę dobrze uważać, czy jest 
nazwa „Pobudka" i moje nazwisko „Bełdowski",

PIEGI
Do usuwania piegów używa się najrozmaitszych środków. 
Wszystkie polegają na tem, że piegi pełzną. Jest to nie­
właściwy sposób. Chce się piegi usunąć, to wypełznięcie 
nie pomaga, bo powracają, jeżeli zaprzestanie się używać 
tego środka. Należy je zatem zupełuie wyniszczyć. Zu­
pełne usunięcie piegów umożliwia jedynie tak zwany 
,,SANTO-CKEME“. Twarz smaruje się codziennie, potem 
zmywa się ją mydłem. Piegi usuwa się tym kremem zu­
pełnie w ciągu krótkiego czasu, śliczna biało-różowa 
płeć występuje ponownie. Krem sporządza się według 
wskazówki prof. uniw. Dra Hagera, jest prawnie chro­
niony, dziś pod gwarancyą jedynie i nieszkodliwie dzia­
łający środek. — Jedna flaszka wystarcza w zupełności. 

Sposób u życ ia  dołączony.
Cena K 2*50, pocztą K 2*80 opłatnie.

Do nabycia za poprzedniem nadesłaniem należytości 
w markach pocztow. przekazem lub za zaliczką.

J. K ukla, Praga, P er ło w a  162.

R e w o l w e r y
najstaranniej w ypró­
bowane, z państw, 
stemplem, najlepszej 
jakości w  bardzo sta-
rannem wykonaniu, z poręczeniem za do­
skonałe działanie. Nr. 100. Rewolwer „Le- 
vaucheuxu 9 mm. kaliber z 6-ma strzałami 
z patronami do zapalania sztyftowego w o- 
prawie z drzewa orzech, politer., z kurkiem 
do składania, sztuka K 7*50. Nr. 101, 9 mm. 
kaliber, pięknie nikl. K 8 50 . Ńr. 104 rewolwer z cenfr. ogniem 
9 mm. kaliber 6-strzał., pięknie czarno-brunirowany, gładka opr. 
z drzewa orzech, z bezpiecznikiem K 9*50. Nr. 105 Tensam pię­
knie nikl. 9 mm. kaliber K 11*—. Wielki wybór rewolwerów, pi­
stoletów kieszonk., strzelb myśliwsk., flobertów, przyborów my- 
śiiw sk., amunicyi znajdzie Pan w  moim głównym katalogu, za­
wierającym 4000 rycin, który każdemu wysyłam darmo i opłatnie. 

l> o in  w y s y ł k o w y  c. k. nadworny dostawca
H anus K o n ra d  w  B riix , Nr. 4140 (Czechy).

B ez  r y z y k a !  Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy!

LILIOWE MYDŁO Z KONIKIEM
BERGMANNA & Co., TETSCHEN a. Flbe

jest niezrównane w swojem działaniu przeciw piegom 
jak i niezbędnem dla racyonalnego pielęgnowania pię­
kności i cery, co stwierdzają niezbicie codzień wpły­
wające listy z uznaniem a 80 hal. do nabycia we 

wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 
Również zadziwiająco skutecznym jest liliowy krem  
Bergm anna „BIenera“ do pielęgnowania rąk kobiecych; 

w tubach a 70 hal. wszędzie do nabycia.

Dla dzieci!

n
 Gdzie w domu są dzieci, lub cho- 

ny, których należy żywić latwemi I 
do trawienia potrawami, należy 

pamiętać że:
Ciasta, według recepty Dra Oetkera przyrządzone j
i z Proszkiem do pieczenia 

Dra OETKERA
są najlepszym środkiem do pieczenia teraźniej- I 
szóści i mogą być uznane za najlepsze środki 
spożywcze. We własnej kuchni sporządzone, za­
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, jaja, cukier a więc I 
najkonieczniejsze środki spożywcze w łatwej do 
trawienia, a co najważniejsze, w bardzo smacznej 
postaci. Przez wysoką temperaturę rury zostają I 
ziarna mąki otworzone, zbytnia woda wyparo­
wuje, a znajdujące się w mleku bakterye stają I 
się nieszkodliwemu Własne doświadczenie prze­
kona każdą gospodynię i matkę. Książki z prze­
pisami darpio. Dra Oetkera proszek do pieczenia 

jest wszędzie do nabycia. 3
Należy uważać, aby tylko prawdziwe 

fabrykaty Dra Oetkera otrzymać.

Biomalz
jest najprzedniejszy, najsmakowitszy i przytem tani spożywczy 
i wzmacniający środek dla wszystkich, którzy wzmocnienia 
i orzeźwienia potrzebują. — W  Niemczech najbardziej ulu­
biony i rozszerzony z wszystkich środków wzmacniających. 
Puszka K 130 i 2 50 do nabycia w aptekach i drogueryach.


